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ranica kwartalnie Mk. 10.50 
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-okiem na ustrój Kanady pod wzglę- 
politycznym i 
na jej dzieje. 

Kanada stanowi pr 


gospodarczym, 


- zedłużenie Sta. 
jw Zjednoczonych w północnej A- 
wee. Jest to obecnie federacyjna 
onja imperium  wielkobrytańskie- 
70 z ustrojem autonomicznym dzie» 
laca się na dwie połowy. Tak zwa- 
ną Kanadę niższą zaludnioną prze- 
ważnie przez franceuzów i Kanadę 
dnością przeważnie anglo= 
anada -obejmuje obszar 
167704 kilom. kwadr. z ludnością, - 
óra w roku 1897 liczyła 5185990 
zkańców, w liczbie których o% 
francuzów i anglików byli ir- 
cy, holendrzy, niemcy i po- 
"Ludność ta przeważnie zajmu- 


dów kolonie angielskie, 
opieką rządu, rozwijały się o wiele 


d. 7110 maja 1918r. Opłata za cały los 24 mk, 


ząd, Warszawa Królewska 23. -> | 


ma Francji Franciszkowi I, w roku 1759 
anglicy zdobyli Quebeck, a w. roku 
W „roku 1764 na mocy traktatu wer- 
salgkiego cała Kanada dostała się 


pod panowanie anglików, którzy usi- 
łowali doszczętnie zniszczyć niezbyt 


| jeszcze liczny żywioł kolonistów frans 


ouskich. ` 


Od tego czasu pomiędzy angli" 
$ 22» i a maż , , DE i. i A 3 s. 2 
Bilety w kasie Sali Koncertowej kami l francuzami w Kanadzie wy 


ano. do 1 pp. i od 4 P-P | jący po dziś dzień. W 1791 minister 


rodził się zaciekły antaponizm, trwa» 


prezydent Wielkiej Brytanii wydał 


w lipeu akt, nadający Kanadzie fran- - 
.euskiej pewną autonomię, lecz wlas 


dze miejscowe utrzymały wiele roz- 


„porządzeń, krępujących rozwój naro- 
- do wy -i ekonomiczny kolonji. francu- 
aO E E ra na 


Kanada ze względu na swój kli- 


mat i żyzmy grunt nadaje się do kos 


lonizacji dla ludów e klimacie po- 


krewnym Polsce. 


+ 


- Zima bowiem bywa ostra i SM 


cha, obfita w Śniegi, wiosna chłodna, 
-Jato krótkie, lecz gorące, jesień dłu- 


gotrwała, pogodna i piękna, sprzym 
jająca dojrzewaniu późnych zasije» 
wów, owoców i wina. 4 tych powo- 
otaczane 


pomyślniej, niż francuskie, Dnia 23 
lipca 1840 roku wydano nową Usta- 


„wę dla Kanady, która jednak nieza» 


dowolniła ludności franeuskiej, Wy- 
buchło powstanie, krwawo stłumione. 
Na mocy powyższej ustawy Ka- 


nađe podzielono na 7 prowincji w ro- 


"ku 1864, mianowicie: wyspa Księcia 
„Edwarda, Nowa Szkocja, Nowy Brun= 
Świk, Quebek, Ottawa, Montreal, Ko- 


-lumbja brytyjska i New-Fusland. 


Dnia 7 lipca 1864 roku całą Ka- 
nađe, podzieloną poprzednio na fran- 
cuską i angielską, złączono w jedną 
całość pod nazwą Dominium of Ca- 


nada i ustanowiono dla niej generat- 
gubernatora. W lipcu 1870 roku król 


zatwierdził nowy bil, ustanawiający 


federację 7-u prowineii Kanady i 9-u 
 terytorjów na zasadach pełnej auto- 
-nomji. Od tego czasu na czele . wła- 
dzy wykonawczej w. Kanadzie sto! 


generał-gubernator, mianowany przez 
króla, który znów mianuje guberna- 
torów oddzielnych prowincji i tery- 
torjów. Władza prawodawcza spo» 
czywa w ręku parlamentu federacyj- 


nego, złożonego z-dwuch osób, sena= 


tu i izby gmin. Oprócz tego w każ- 
dej prowincji i obwodzie istnieje par- 
miejscowe... | A 
l Na tle przymusu służby woj- 
skowej rozwinęła się walka . pomiea 
"dzy Kanadą francuską a angielską. 


- lament lokalny, ustanawiający prawa 


Rzecz z pozoru dziwna. Gdy bowiem. 
'Kapada angielska popiera jak naj- 
większy udział Kanady w wojnie 


obecnej, Kanada francuska -jest tè- 
mu przeciwna. Tu dla wyjaśnienia 


rzystw kulturalno-oświatowych 


3 
ność francuska Kanady jest kato- 
Jicka i szczerze religijna. Pod wpły- 
wem duchowieństwa przeciwstawia 
Się ona masońskiej republice fran- 
cuskiej i dlatego nazbyt chętnie 
i skwapliwie zaciąga się do szere- 


-gów wojsk, wysyłanych do Francji. 


Ludność ta dzieli się na dwa obozy. 
Jeden umiarkowany pod wodzą po: 
sła Wilirida Lauriera zadawalniał 
się bieruym oporem rzeciw prawu 
o przymusowej służbie wojskowej, 
narzuconemu przez większość parla= 
mentu federacyjnego, drugi pod wo- 
dzą posła Bonrassau szedł dalej i 
żądał . odseparowania kolonji fran- 
cuskich od angielskich. Es 


- Ua Laurierem szli wszyscy pe 
-słowie de parlamentu federacyine- 
go — a propagande idei szerzył on. 


w piśmie „La Patre”. Za Laurierem 
szła cała młodzież, wszyscy niepod- 


- ległościowcy. Wyrazicielem tych po- - 


glądów wył dziennnik „Devoir“. 

- Wogóle cała ludność francuska 
Kanady przeciwną jest wysyłce po- 
siłkAów do Francji i przymusowej 
dla tego celu rekrutacji. Popisowi 


uciekają do lasów i w góry i tam się 


kryją 33.0. | O. 
Rozgoryczenie wśród ludności 
rosło z dnia na dzień, aż wreszcie 
doszło. do wybuchu w Quebeck, 
Montrealu. | a 

Rząd ściągnął wojska z prowin- 


„cji nadmorskich i ogłosił w prowin- 


cji Quebeck stan oblężenia. Pomimo 
to pofożenie jest groźne. Pismo „De- 
„voir* zawieszono, wiele osób areszto- 
wano. Boarelowi grozi więzienie, Do 
dalszych jednak konsekwencji pra- 
wdopodubnie nie dojdzie, Laurier i 
„jego towarzysze z pomocą kleru do 
rozbicia jedności Kanady nie do- 
puszczą. Prawdopodobnie rzecz cała 
skończy się na wprowadzeniu w Ka- 
nadzie całej służby wojskowej przy- 
mnusowej z pewnemi ograniczeniami, 
| EE St. Ep. 


B 

W lutym kupiłem na vbranie 
dla siebie dość lichego szewiotu za 
marek 150. Przed dwuma tygodnia- 
mi poprosifem krawca, aby wziął 
miarę i umówiiem się o cenę za ro. 
bote. 
wać 200 marek; chociaż w paździer: 
niku ubiegłego roku ten sam krawiec 
zrobił mi ubranie za 130 marek. Ala 


posłnchajmy dalej. : Po dwuch tygod. 


niach krawiec zjawia sig u mnie i 
-oświadcsza; że może mi zrobić ubra- 
nie, ale za marek 300. W rezułu 
tacie kazałem, aby mi odesłał mate. 
rjał, | OAZA 
"Kolega mój w ubiegłą sobotę wy» 
brał się do magazynu obuwia pana 
G. i poprosił o kamaszki. Za chro- 
mowe kamasze zażądano 300 marek, 


„Pomyślał, że może gdzieindziej dos - 


| statie. taniej; udał się na poszukiwa: 
„nia. Prosze posłuchać... Kupił wi j 


-na buty i ubranie. 


Uszycie ubrania miało koszto: 


CENA OGŁOSZEŃ: Na stronie I-eji w tek aż! 

mk, | Stfg 

; E EN z RENE: pot... Jedno-łamowy. Nekrż,. 

f te: za wis 
zwycz. 50 (.xa wiersz pe orsz pet. Ogloszan 


Aa) 


t. Drobne po 7 (. za WYT eż. 


i 


samej firmie w` czwartek, ale júż za 
marek 350. — — = e. 3 
"W. poważnym składzie  aptócz: 
nym: pudełko pasty do butów ‘kosz? 
towało.1 mk. 50 fenigów, po czterechi 
dniach takie samo. pudełko.2. marki" 
Takich faktów mógłbym prz da 
czyć tysiące, leczitych wystarczy, ` 
. A teraz zapytajmy się, czym: sie 
różni postępowanie tych kupców i 
rzemieślników od postępowania ludzi, 
którzy oto taką rozmowę. prowadzą 
w wagonie tramwajowym. „5 - 
— No, ja się już teraz nie -zaje 
muje paskiem. med PE 
'._. Czemu? | AR a> 
— Ja kupiłem z drugim ŁÓWAŁ 
dwa lata temu; my kupili za dwa ty- 
siące, a sprzedali za pięćdziesiąt: <5 
-© Autentyczne. Ogarnął wszystkieh 
nawet dawniej ludzi uczciwych, szał 
paska. Paskują młodzi i starzy, pa- 
skują na szerszą lub mniejszą skalę. 
Szaleje istna orgja złodziejska, ;;. - 
Na froncje bojowym leje się krów, 
wre okropny bój, giną setki tysiecy., 


w szale zapasów morderczych. A po~) 


„za frontem? Poza frontem, zwłaszcza 
u nas, dzieje się rzecz stokroć strAsz= 
niejsza. Na tych, co żyją z pracy. 
rąk, rzucili się ci, co żyją ze speku- 
lacji, Obsiedli zmęczonego, sterane- 
go i wyniszezonego bezrolnego, bez- 
domnego pracownika paskarze. ` Ob- 
siadły niecne pijawki i wyzbyła z 
resztek uczciwości rzuciły się do że- 
ru. U nas tak dużo było już przed 
"wojną ptaków niebieskich, żyjących 
na koszt bliźniego. A teraz? — roz- 
pacz, co się dzieje, | OCE 
Czy niema ratunku? Czy nasz. 
rząd nie zwróci wreszcie uwagi na. 
to, co się wyprawia? Czy nie pomyśli. 
o tym, że przecież tak nadal być nie 
może, że w ten sposób, zaiste, podle- 
ją dusze paskarskie z jednej strony, 
gdy z drugiej rzucają w społeczeń« 
stwie posiew bolszewizmu. Czy nie- 
ma środka na ukrócenie tego strasz- 
nego bezprawia? s O ai 
Proszę się nie dziwić, że woźni 
szkolni strejkuią, że zastrejkowali, 
woźni i niżsi funkojonarjnsze w mi- 
nisterjach, bo oni należą do tych, 
którzy są wydani na łup paskarstwu. 
Ich żądania nie są wygórowane, są 
raczej zbyt skromne. Dwieście pięć- 
-dziesiąt marek miesięcznie, czyli 3000 
rocznej pensji dla ojca rodziny, skła- 


„dającej się z 6-ga osób jest nić, bo 


wystarczy dla tej rodziny zaledwie 
Ci ludzie się wy- 
-arli z bielizny, z ubrania, z obuwia, 
a muszą przecie jeść, muszą Żyć... a 
z czego? Jakich sum na to potrzeba 
wobec orgji paskarstwa, wobec nieć- 


„nej. spekulacji? | 


W kim jest za grosz jeszcze ucz- 
ciwości, ten powinien wołać o wyda- 
nie surowych praw przeciw paskar- 
'stwu. Społeczeństwo nasze pozwala 
się okradać paskarzom: to samo robi 
nasz rząd. Paskarze bowiem, wyci 
skając ostatnie grosze ze społeczóń- 
stwa, okradając je "z ciężko, w pocie 
czoła zapracowanych zasobów, ubożą 
je do reszty, a tym samym ubożą 


„naród, ubożą rząd. 


34 -< Ohydnie, W niecny sposób grożą 
ludziom, żyjącym z pracy własnych 
rąk, głodową Śmiercią. A PE 

SE Po. Wa BY, koła 


Kwiatki żydowskie, 


Brak szeregu artykułówna| plerw= 
= aze) potrzeby daje się coraz dotkli 
wiej odczuwać... 
-yny żydowskich spekulantów z ka» 
4dym dniem powiększają się, napel- 
niane coraz to Świeżymi zapasami 
tych produktów == I to jest właśnie 
jedną z głównych przyczyn bra» 
rów, z | : 

` Oto 60 nam donosi 
nasz z Warszawy: | 


Rewizje, przeprowadzone przez 
milicie warszawską u paskarzy ży» 
dowskich przy ulicy S-to Jerskiej, 
Pańskiej i Hożej dały niespodziewa» 
fe wyniki. Znaleziono ukryte arty- 
bkuły żywnościowe: 28 worki praw- 
dziwej kawy niepalonej, 2 i pół wor- 
ka kawy palonej, 21 skrzyń praw- 
Aziwej rosyjskiej bórbaty, 10 skrzyń 
kakao, 8 skrzynie dardynek, i 8% wor- 
ki bobu angielskiego. Oprócz tego 
znaleziono 20 wielkich pak napełnio- 
nych gotowymi ubraniami męskimi. 
Wartość znalózionych towarów wy- 
nosi przeszło 250000 mk, Wspomnia- 
ne towary przesłano do rozporządze- 
nia prokuratotji przy k.p. sądzie o- 
kręgowym. | SE 

Onegdaj urzędnicy milicji udali 
się do mieszkania dr. Abrama Le- 
śżczyńskiego przy ul. Marszałltow- 
skiej gdzie znaleźli 4 sztuki szewiotu 
granatowego, sztukę sukna granato- 
wego oraz wielką ilość sukna bron- 


zowego ogólnej wartości około 40,000 
marek. 


Funkcjonatjusze milicji również b 
dokonali rewizji. w elegancko ume- 


blowanym mieszkaniu Loli Szozy- 
zielskiej przy ulicy Hożej 46, gdzie 
znaleziono 6 wielkich zwojów (sztuk) 
angielskiego szewiotu granatowego 
wartości 20,000 mk, i 


w p. 


Kronika 


ty. W nadchodzącą sobote, 27 b.m. 
o wody. 5 m. 46 rano, w kościele Św. 
Krzyża odprawione zostanie nabo- 
Łaństwo ku ozoli św. Zyty, patronki 
słup, na które ozłonkinie Stowarzy- 
szenia sług katoliokich zapraszają za 
naszem pośrednictwem oplekunki i 
opiekunów sług, jak również osoby 


BOLESŁAW BUSIAKIRWICZ, 


Luty Stanislaw Les 


Wspoma lenie pośmiertne— Sylwetka literacka, 
(Dokończenie) 


Jako autor Lioiński majbardzie) 
bliskim się wydaje miana i tytułu — 
nowelisty-liry ka, | | 

Tworczość jego, obok cech na- 

wskroś społecznych — jest też i wy. 
bitnie indywidualną, Osobistą, auto. 
biograficzną poprostu... 
_ Az nowel, objętych tomam -„ż 
pamiętnika włóczęgi" i „Halucyna- 
cje“, — (bo te gą najbardziej dostep- 
ne dla szerszego ogółu, gdyż reszta, 
albo drukowana była po pismach 
perjodycznych jak „Głos*, — lab — 
„Panteon“, albo wprost pozostała do- 
tąd w rękopisach) —powtarzam — z 
nowel tych nie trudno nakreślić 
tret duchowy ich twórcy... 


~ Jako ozłowiek — hardy, nieugię- 
ty, a przedewszystkiem, czego tak 
okropny brak daje się odczuć wśród 
polaków, — konsekwentny—nie miał 
przyjaciół.. „był samotnikiem, za to 
świat go nie zna“ — można doń ZA- 
stosować słowa Mirjama o Zeyerze. 
T iako twórca też, w szeregach pi- 


sarzy lat ostatnich, odosobnione zajął 
miejsce... | 


Nie jest on bynajmniej wyrod- 
nym swej epoki synem —— niel... ale 
dziwnie też różni się od wszystkich. 
: bo zagasłego meteora porównano 
go nazajutrz po śmierci... jakże, kie- 

dy świeci gwiazdą, błyszczącą w Ĝu- 
szach ajelicznych wieliloleli swego 


warzysssnia 


[Tymczasem maga- 


pór 


NOWY KURJER EODZKI 28 kwietnia tvt3 rorwo 


wr | 


interesujące 
szenia. ai | 

_Podozas nabożeństwa chór sto- 
wykona odpowiednie 


się sprawami  zrze- 


pleśni. 
— „Zygmunt w wagi. Wielki 
dzwon w kościele ów. A Kostki, 
ufundowany se składek robotników 
i rzemieślników łódzkich, został zdję- 
ty z czasowej dzwonnicy i odważo» 


my, w celu zebrania odpowiedniej 


dlości metalu, który ma być dostar- 
korespondent `e; > ia š 


czony władzom okupacyjnym wzau 
mian zwolnionego s rokwizycji „Żyge 
munta“. | 

Po odważeniu okazało się, ż6 wa. 
ga dzwonu, zgodnie z umieszozonym. 
na obramowaniu jego napisem, wy- 
nosi 9.050 funtów. Tymozasowo prze- 
sunięto „Żypmunta” do kruchty pod 
wieżą, skąd następnie, po żałatwie» 
niu formalności, połączonych z wy- 
kupieniem dzwonu-=zostanie on wolą» 
gnięty na właściwe swe mielses na 
wieży. W tym celu pozostawiono zaw 
wózasu odpowiedniego rozmiaru otwór 
w sklepieniu. | 


«m OQdczyty ks. Oraczewskić. 


go. Przypominamy, iż w dniu dzie 
slejszym ks. Oraczewski wygłosi pre- 
lekcję „Nauka o pełni życia:* Harmo- 
nja władz duchowych. Zródła ener= 
gii życiowej. Zdobywanie i wydatko» 
wanie energji.—Potęga myśli w ży- 
ciu. —Odródzenie organizmu. —Psycho- 
lógja użycia. | a 
Nader ciekawy tamat oraz ósóba 
samego prelepenta każą mieć. nie- 
płónną nadzieję, iż w dniu dzisiej- 
szym sala koncertowa wypełnioną 
ędzie po brzegi. 
Jutro trzeci 


odczyt ks, Oraczew- 
<Re 


p. t. „Regulamin polaka“. 
lety do nabycia w pali Konter- 


towej od d-e] po pol. początók o 8-ej- 


wiecz. 


— Posiedzenie Koła kurato. 


rów, W piatek, 26 b. m. o godz. 6 
i pół po poł. odbędzie się posiedze- 


nie Koła kuratorów sokół polskich 
za |, początkowych. | Ta 
— Wabkożeństwo w dn św, Zy: 


_ W øzwartek odbędzie się posie- 
dzenie wszystkich 8 kół kurato- 


rów w sprawie urządzenia zabawy 
ogrodowej, dochód z której ma być 


obrócony na urządzenie bibljoteczek 
ruchomych dla szkół miejskich po- 
ozątkowych, | 

— Sekcja walki » gruźlicą. 
Organiżowana przy wydziale zdro- 


talentu Świeci i wskazuje im drogę 
żywota słowami: — „Chciałbym was 
uczyć Boga.. ale wyuczołe sie pier- 
waj człowieka. Jednego w drugim 
odnajdziecie... —a że i rzetelnym był 
obok i wiernym artystą, Adealizują- 
cym świat, tedy dodawał: —„O Sztu- 
kol Ty do nich gadajl Ty potężna i 
wszechogarniająóa, jak Bóg“... ż | 
Gdzies tu niemóralność l wyuz: 
danie lub wreszcie atelżm?.. O se- 
dziowie, sędziowie —zbyt surówi dla 


innych, a tak pobłażliwi dla siebie 


samyoh... 


Oczywista rzecz, nakręcić sensu 
z rozmysłem można zawsze — naj- 


twiętsza teksty 
parcie zbrodni i zła.. 


Przecież prawie wszystkie sekty 
religijne opierają swe fikcyjne fun- 
damenty istnienia na "umiejętnie wy- 
branych i dobranych tekstach z sa- 
mego Pisma Bużego... 


neemo meguca cisi Pa 7 tn | maciej 


Ale wracam do Licińskiego. Ze- 
by go wyodrębnić „z pośród wielu“ 
należycie, najlepiej scharakteryzować 
go na podstawie wspólności i różnie 
z współczęsnymi autorami o pewnej 
już „odważonej* — wartości... 


Bo tak trzeba uczynió—tymbar- bł 


dziej gdy się zważy, że „Pamiętnik 
włóczęgi* — to akt oskarżenia, rzu- 
cony do stóp własnemu  społeczeń- 
stwu, a „Halucynacja* — to odpo- 
wiedź samemu sobie i tejże „własnej 


Społeczności: czemu tak źle jest i 


czyja w tem wina... 

Odpowiedź Licińskiego, — to raz 
buniownicza skarga, to znów jękliwe 
narzekanie... ozasem łkające zawo- 


dzenie, a razem krwawe confiteor wy- 


dziedziczonego parweniusza.. — Par- 
wonjusza i Nanela „nozycia. Snoła*z- 


noŻna brać na po- 


wotności publicznej m. Łodzi sekoja. 


do walki z gruźlicą dn. 1 maja roz- 
poczyna swoje czynności. © , 
Opóźnienie w otwarciu nastąpiło 
z powodu trudności zaopatrzenia ssk= 
cji w niezbędne utensylja, 
— O szkoły fabryczne, Żarzą- 
dy fabryk ako. Tow. .Schelblera, 
ake. Tow. Jul. Heinzla, Tow, ako. Po- 
znańskiego, Tow. ako. Geyera i Stola- 
rowa, które » dniem 1 lipoa 1918 
róku mają zamiar zamknąć swoje 
szkoły, zwróciły się do magistratu 
s propozycją umlastowienia tych 
uczólni. Wydział sz kólńlotwa rozpa* 
trzy w najbliższych dniach tę spra- 
wę i poweźmie odpowiednią decyzię. 


— Że spraw mauczycielskichu 
Zgodnie z uchwałą ostatniego ogól- 
nego zebrania Stowarzyszenia nau* 
czycieli chrześcijan z dnia 16 marca 
r. b. — instytucja ta rozdzielona zo- 
stala na dwa oddziały orpanizacji 
nanczycielskich, obejmujących całe 
Królestwo Polskie. Członkowie Sto- 
warzyszenia, będący natczycielami 
sy kół elementarnych, tworzą Oddział 
zrzeszenia mauczycielstwa polskich 


szkół początkowych, ozłonkowie zaś 


nauczaiący w szkołach średnich, twos 
rzą. Oddział Stowarzyszenia nauczy- 
cielstwa polskiego. Ponieważ od chwili 
wymienionej uchwały wszyscy sto- 
warzyszeni wchodzą jako członkowie 
pierwszego lub drugiego oddziału 
(iecz tylko jednego z nich) z wagel- 
kiemi prawami óżlonków Stowarzy: 
szenia, a więc i członkowie doży- 


-~ wotnì, którzy już składek nie opła- 


oali, wszyscy więc będą korzystali 
z tych praw. Podział członków na 
dwa oddziały w zasadzie może być 
dokonany automatycznie na wyżej 
wyłuszczonej pódgławie, jednak Ze- 
branie ogólne, aby dać ozłonkotń 
swóbodę, przyznało prawo wstąpie- 
nia do któregokolwiek z tych oddzia- 
łów wedlug własnego wy boru, lecz 
nić inaczej, jak na zasadzie ustnego 
lub piśmiennego podania. 


— Z sekcji nauczania ele» 


"mentarnego. Prozydjum Sekcji 
ńauczania elementarnego przy Stow. 
nauczyciel) ohrześójan za naszym 

ośrednictwem prosi nauczycielstwo 
Jódziich szkół początkowych o przy- 
bycie na zebranie ogólne w dn. 26 
b. m., o g 5-6] po południu, mające 
sią odbyć w lokalu przy ul. Andtże- 
ja 4,w celu dokonania wyboru Ža- 


ną, ale olbrzyma dusza, sersem i ta» 


lentem.. 
Talentem przedewszystkiem i to 
płomieńmi buchającym, namiętnie ży- 


wiołowymi.. Słuchajmy: „Nie zdro- 


wo jest — wisieć na szubienicy, ale 
jest zdrowo być cleślą szubienicy“... 
a nieco dalej: 
„O, zimnastycy onót, jak mi was 
żali O ludzie, ludziel Idę i gram... 
Szaleję i cierpię, kurozą się i boleję 
— a gram, i gram... szarpie i gryzę, 
a gram“ — Gdzież tu choć minimal- 
ne tendencje? | 

Tak pisze Liciński, jak tego do- 
maga się jego twórczy „imperatyw 
kategoryczny*, | 

—żobrak to był 


— Powiedziałem 
dostojny, dodam: ale i artysta god- 
jedno i drugie... - 


ny — a więc: 

- Hodowca dziwnych kwiatów — 
czarnych, 6 zapachu ciepłej ludzkiej 
krwi kwiatów, niekiedy zroszonych 
gorzką łzą człowieczą,.. EE 
. -Lioiński przypomina nam tym, 
że protestuje odważnie | niepowścią- 
gliwie, a wprost „bezczelnie*—„ozer- 
wono — Gorkiego-Pieszkowa, tym, 
że pol zadane rany przez możnych 
tego świata zbolałym i wydziedziczo- 


nym, —holenderskiego pisarza, Dak- 


ker-Multatult'ego, *) tym, że nieu- 
aganie — otwiera ropiejące aż nie- 
kiedy rany—Zapolską lub Waeresaje- 
wa, tym, że współczuje ofiarom, któ- 
re opatruje —po chrześcijańsku iście 
z tekstem ewangelicznym słów ucze 
nia i apostoła miłości Jana (VIII 
1--11) — Zeromskiego, a mimo to 
wszystko pozostaje indywidualnie so- 
bą samym, SUN AR 


*)  Multatuli — pseudonim wielomó- 
wiący, składa, się z 2.ch wyrazów łacińskich. 


CPEIA www -yapmam 


| Pe a tuli. eo FORSIS =- wiele przegjor- 


. ską, 


Ni 108. 


rządu Łódzkiego Oddziału Zrzeszeni 
Nauczycielstwa polskich szkół po 
skich początkowych. — ; 
Porządek dzienny obejmuje: ro 
patrzenie programu pracy, wybory - 


| o th 


do zarządu | wolne wnioski. o 
— Sprawy piekarskie. Sprawa 
ostawionyob przez pracowników pie. 
karskich żądań dotychczas nie gosta: 
ła jeszcze całkiem uregulowania, 
jęcia w piekarniach chrześćjańskieh 
i żydowskich, którym Komitet Ru: - 
działu chleba i mąki, powierzył w 
piek chleba, trwają bez przerw 
a pracownicy domagają się zados 
uczynienia ich żądaniom, grożąc be 
„robociem. | o. 
Rożważanie tej sprawy nastąg 
ma w tych dniach na specjalny 
posiedzeniu delegatów Związku z wła: 
ścicielami piekarń, — Sa 
— Niedzielny wypoczynek, = 
Zarząd Stow. „Światło, w celu dam 
nia pracownikom swym wypoczyn 
ku, postanowił, aby herbaciarnie przy 
Stowarzyszeniu podczas lata w nie. 
dziele t! dni świątóczne były nie 
czynić. SK 
— Z palestry. Prozes Stowarzy- 
ażónia adwokatów otrzymał zawiadó: 
mienie władz wyższych, iż pomocni: 
cy adwokatów . przysięgłych nie mó 
gą zastępować ich'na mocy substytucji, 
udzielonej im przez adwokatów, wy- 
znaczonych ż urzędu przy obronie w 
sprawach karnych. "2 
— Likwidacja kuchen robot- 
miczych. Na ostatniem posiedze: 
niu zarządu centralnego kuchen ro 
botnicżzyć 
kuchnie z powodu braku funduszów 
na pokrycie deficytu, wynoszącego 
już z góry 8.000 mk. R M 
W tych dniach odbędzie się na 
rada celem porozumienia się, w jak! 
sposób ma się ódbyć likwidacja ku. 
chen. 
Z progimnazjum J. Rad 
wańskiego. Z kKacelarji progim- 
nazjum polskiego Józefa Radwańskiee» 
go komunikują nam, iż pismem Mi- 
nistórstwa Wyznań Róligji i Oświaty 
publicznej z dn. 20-b. m. — dotyci 
zasówy inspektor progimnazjum p. | 
Kazimierz Tomaszewski został mia- i 
nowany kierownikiem tej uczelni. 
Ze Stow. badań nad dzieómi. 
Dziewiąte posiedzenie naukowe poi ` 
skiego Tow. badań nad dzieómi ad. 
będzie się w środę, dn. 24. b. m, o 


NR 


= 


Może się komuś wydać nonset- 
sem, lub paradoksem, ale po diuz 
szym wmyśleniu sie i wczuwaniu w 
ducha twórczości Licińskiego — d0% 
chodzimy do syntetycznego wniosku, 
który Zresztą sam z siebie TZ8z 
się widnieje, że autor „Halucynacii”, 
co na jawie musiał sny roló—bo mu 
tak gorzką jawa się stała, a we snach 
mógł dopiero odżywać, gdyż „jawy 
świat mu zgasi, — ża ten. człowiek 
tworzył dziwnie, a więo i miłował 
dziwnie, kiedy zważymy, iż wszallea 
twórczość z miłości źródła płynie... 

Oto miłował i tworzył, iżby tak 
rzec, negatywnie... metodą ZADPTZE- 
czeń, — pokazując przysłowiową — 
„odwrotną stronę medalu*,.  prótee 
stując przeciwko bezprawiom.. gło” 
sząc rychły sąd nad krzywdzącymi 
— zwiastując nadciągającą burzę: 
siejąc zaś tym wszystkim | przez to 
wśród „bogobojnych* — „święte o- 
burzenie”... C 000 
| — Trzeba conajmniaj chcieć bo- 
daj tylko wczuć się w chorą jego 
duszę i zbolałe serce, a wtedy prze 

onamy się, Że był to raczaj Don— 
Kiszot, optymista i marzyciel, głębo- 

o wierzący i ułający w skarby du- 
szy ludzkiej, nawet tych najbardziej 
upośledzonych na świecie, Dewizą je“ 
go były, zda się, słowa: ND 
— „Contra spem Spero...“ 


ane 


* A 


rieme y ią n 
Sezet —r 


— Tak czytelniku łaskawy, — 
przejąć się zasadą chrześćjań. 
ką, którą staraj się stosować w ży 
ciu — a mianowicie: że: —kto nie 
prze ciw nam — zna- 


manana emeren P 


racz 


jest 
mi jost 


aro 


"RENE || 
F 5: 


e Kł 


uchwalono zlikwidować 


~ szezónie domów i mieszkań. 


| na 65 fenigów. © Ta x 
01. Tymczasowo gaopatrywani sa 


- morem i dowcipem. MARE 
© Jutro, w środę, „Targ na dziew- 


Podziękowanie 


nam tyle współczucia, | rzy odd ae. 
najakochańszej mej żonie, najdroższej i 


© Za okazanie 
ostatniej posługi 
> najlepszej matce i siostrze 


0.4. ppa 
z KOKOWSKICH 


Lx 


| Wandy baczkowskiej 
|| w dniu 21 kwietnia r. b. Szanowne AS 
<chórowi Marja e. "kę a - oelele | 
prayjacioio 
óg zapł”ć 


‘Kostki, kolegom 
składa serdaczh è i 


Mońokie:. i 


(Dzielna 44). Na porządku dzien: 
ym od 
y badania inteligoncji". | 

ggiel i proszek mydlany. 

óm wożórajszym Sakoja ganis 


a przy Wydziale zdrowotności 


- _tozposzęła wydawanie węgla I pro- 
zku mydlanego mieszkańcom za- 


 öhodnilej części miasta, gdzie będzie 


- przeprowadzone . przymusowe 


ozy- 
©. Każdy z mieszkańców otrzymuje 
| BO f węgla na miesiąc za 1 mk 66 
-fom i 60 gramów proszku mydlanego 


|. mieszkańcy trzeciego ucząstku põll- 


- gyjnego, każdy z nich winien przy- 


- pieść ze sobą paszport, oraz lagity- 
- „mację chlebowa. Wydawanie odbywa 

- Blę na tynku (róg Średniej i Nowego 
Rynku) 7 WAŻ 
| Ze związków i stowarzyszeń | 


o X Ze Stow. spoż. „Wyzwole- 


“nie”. Po obliczeniu głosów przez 


komisje skrutuacyjbą okazało się, iż 


większością głosów do Zarządu we- 
szli p.p.: B > | 
Kubasiewicz, Józef Mysiak, włudy- 
„sław Pawłowski, Feliks Niewinow- 


a Kostrzewski. 


| "Zastępcy: p.p. i Lucjan Kawiar-.. 
ski, Jan Mańczyk, Michał. Skwarek, 


Bronisław Małosiewicz. AE 
| Do Komisji rewizyjne}: p.p. Lu- 
cojan Borysławski, Franciszek Jara- 
nowski, . Stefan Gajewski, Ludwik 
„Waszkiewióz 
dziej, 


=- Podział mandatów nastąpi na 
_, . pierwszem posiedzeniu nowego Za: 
„,tządu. ooo x | 


Teatr ! Muzyka. 


Operetka z Józefem 
SE > "w Łodzi, A 
"Dziś, we wtorek, goszóząca w te- 

_ atrze polskim operetka z p. J. Redo 
- ma czele wystawia. wielce melodyjną. 
-operetkę p. t. „Ewa“. W operetce tej 


Redo, ulubieniec publiczności, filar 
_, teatru Nowości w Warszawie, ma zna- 


komite pòle do popisu, czarując wi- 


_'-dzów swą pełną linezji i wykwintną 


| grą oraz bawiąc niewyczerpanym hu- 


częta”, operetka nad wyraz efektow- 


|. ma, wystawiona % możliwym przepy= 
©. chem, że specjalnym diwertissement 
o balełowym. - i 


*'W.-cezwartek, „Hrabia Luxemburg” 
©. W. piątek „Królowa  kinemato- 
grafu“. o ~ or nian mo s dy se. 
Bilety są do nabycia -w cukierni 

Gostomskiego (Roszkowskiego) od 
godz. 10 e} rano do 2 po pol, | 
=- PO poł. zaś w kasie Teatru Polskiego. 


Z teatru. 


; „Księżniczka Czar- 
daszka“ — pierwszy wy- 


stęp operetki polskiej z u= 


|. działem Józefa Redo. 
|. Wszystkie miejsca zajęte —ścisk 
aawet w przejściach—rozbawieni ope- 


|. qetkowicze, skłonni nawet do urzą». 
- dzenia owacji Józefowi Redo — oto 


ważenia, iakie sie: wyniosłe z'- wczo- 


ETER 


> ż $ b 


Bi 
9. 


È pół wieczotem . w | lokalu 
odczyt d-ra Mikulskiego: „Metos 


"a nawet 


di Władysław Koto- 


Redo 


pywane 


od 4 


mu. Duchowieństwu, 
ościele św. Stanisława 
1 wszystkim znajomym. 


SA Egl z2 synkiem | 


rajszego przedstawienia - pierwsze go 
©verótki polskiej, pod dyrekcją p. 
Czarneckiego. | OE 08, 

M wykonanie? Zuysłnie "znośne, 
a na poprawna, co Już lest wie- 
le jak na operetkę prywatna, gószczą- 
dą przez cały sezon.. w Piotrkowie. 
--- Wybitnych sił zespół operetki p. 


„Czarneckiego nie posiada, gdyż obec- 
nie nie posiada ich i Warszawa, nè- 
tomiast znać wiele pracy nad utrzy-- 
maniem zgodnych chórów i dobrej 
orkiestry—qdy więc dodamy jeszcze 
kilka sił obiecujących, jak pp. Go- 
- dlawska, Bafńikowska, Józefowicz, Wo- 
 łowski, Slązak, Kaczorowski ji prze-. 


wyborny balet — łatwo przyjść do 
wniosku, iż operetka. p. Czarneckiego 


jest prawdopodobnie najlepszą z po- 


śród obecnych Operetek prowincjo- 
palnych. — | 


- Ze bohaterem wieczoru wozorai- 


„sżógo był gość “warszawski, p. Józef 


edo, zaznaczyłem to już na wstępie 
— stwierdzić więc tylko należy, 


stä, wyposażonym w wetwę, humor 
i miłe warunki zewnętrzne, to też 


, hapradzanó go wózoraj huraganami 
ski, Władysław Cynamon | Bolesław 


scenie. 


| A Warszawy. 


Ż powodi odezw w Radzie Miejskiej. — Żąda. 


oklasków niemal po każdej 


„nia sądówników. — Zmiany w zarzadzie mi= 


Neji —Powrót.—Walka zo spekulacja —Strajk 
0 gezet żydowskich. s we 


dy Miejskiei prezydium zakomunl- 
'kówało o otrzymaniu. napomnienia 


-od władz okupacyjnych pod adresem 
prezydium Rady, że nie zareagowała. 
wobec publiczności, znajdniącej się 
< na galerjach, która niedawno rzu- 
cala odezwy na salę posiedzeń i kol- 
portowała je między publicznością 


Władze zwracają uwagę Radzie Miej- 
skiej, zo w przyszłości będą doko- 
aresztowania i przedsię: 
wzięte wszelkie odpowiednie zarzą- 
dzenia. ` = a 

— Onegda] delegacia urzędników 
sądów warszawskich wręczyła mini- 


-strowi sprawiedliwości, p. Higersber= 
.gowi, petycię z żądaniem 


polepsze= 


: pia ich bytu materjalnego. 


P. minister przyjął delegację 


przychylnie i obiecał poprzać spra- 
we, prosił zarazem delegację o uspo- 
kojenie ogółu kolegów. 


— Na miejsce Franciszka _ ks. 
Radziwiła, powołanego na stanowisko 
w rządzie polskim, miejsce naczel- 


- nika milicji warszawskiej zajął p. Sza- 


eiński. | saa. 
| — Powrócił do Warszawy z Pe- 
tersburga prof. Władysław Grabski, 


znany działacz polski na emigracji. 
= Bawi w stolicy mec. Lednioki. © 


< — Wśród sfer miarodajnych W 
stolicy naszej poczyniono szereg kro- 
ków przeciw spekulacji. Akcja pro- 


"wadzona będzie z całą energją.: — 


Szczegóły podane będą w czasie naj- 
bliższym. me sa. 
|| — Strajk pracowników radak- 


cyjnych i zecerów w gazełąch ży” 


dowskich.trwa w Warszawie już od 
dwuch tygodni. — Obecnie podjęło 
prace zaledwie w dwuch pismach 


ROWY KURJER ŁODZAI-—-28 kwietnia 1918 roku. 


| Rządy bolszewików 


1915 w Paryżu adwokata 


"a z których 


Że 
„przypadło mu to w udziale słusznie, 
Jest on bowiem nle tylko dobrym 
"śplewakiem, ale i doskonałym - arty- 
łażej Sumera, Stanisław 


— Na ostatniem posiedzeniu Ra- 


 Botnune.. 


> tygodniowych sjonistycznych. Z tą: 


daniami wystąpili zecórzy, Oraz pra» 


| cownicy redakcji i administracji. 


Wami. agao | 5 


„w Minsku. 


_- Osoba, przybyła niedawno z Miń- 
ska Litewskiego, na szpaltach Jednew 
go z dzienników krakowskich poda: 


_ Je następujące szczegóły z ostatnich 
dni: rządów bolszewickich w tem 
mieście: eeg iwa iaą 


„Rządy. bolszewickie w "Mińsku 


na długo zapisały się w pamięci 


mieszkańców. Były te dni grozy: 
rabumku, aresztowań, rożstrzeliwań 
i mordów.. Dla polaków były onè 


straszne, albowiem bolszewicy wi- 


dzieli w nich swoich jawnych wro- 


- pów. To taż komisarze bolszowiccy 


prześladowali ich najwięcej. Akcją 
bolszewicką kierował ieh komisarz, 
Stanisław Berensohn, urodzony w War 
szawie (gdzie przed wojną utrzymy” 
wał garaż), pasierb zmarłego w r. 
Józefa 
„Leona Kona. Wydawał on w Mińsku 
organ bolszewicki p. t: „Prawda“, 
w której mieszał z błotem wszelkie 
ideały narodowe, a szerzył poglądy 
międzynarodowe. On to zwrócił uwa- 
ge na korpus generala Dowbór-Mu- 
śnickiego jakó na armie narodową, 


"która może być dla bolszewików 
„niebezpieczną. 
formalna bitwę czerwonej gwardii - 


On ło: spowodował 


» oddziałem wojska polskiego, w któ- 
ró) zginelo tylu polaków. On też, fa* 
kò komisarz zamkngł Dom polski 
i wszelkie instytucie dobroczynne, 
utrzymywane przez komitet polski, 
pómocy korzystały ty- 
siąte ubogich rodzin polskich, On 
skonfiskował gotówkę, jaką znalazł 
w kasie komitetu, zabrał nawet jego 


'fnwentarż. Berensohn miał do po». 


mocy dwuch młodych Pańskich, sy- 
nów lekarza ewakuowanego z Łodzi. 


Ci dwaj młodzieńcy postępowali. 
nadzwyczaj bezwzględnie, zwłaszcza 


wobec polaków, którzy. nie chcieli 
poddać się. wojskom bolszewickim. 
Ojciec ich, bawiący w Mińsku, wy» 


- par? się ich publicznie. f 


Kiedy nadeszła wiesg o zbliża- 


-niu sią woisk niemieckich, władze- 
bolszewickie zabrały » kas skarbo= 


wych i wojskowych całą ootowiznę 


w sumie około 14 miljonów rb. I od 


zarządu kolejowego  żażadały po* 
śplesznego przygotowania dwuch pô- 


ciągów, któreby te miliony odwiozły 


do Moskwy. Wówczas urzędnicy ko- 
Jejowi zażądali wypłacenia pensii 
zalepłej od dwuch miesięcy. w łacz- 
nej sumie około. 1,800,000 rb. Bol- 
szówicy zaproponowali 400 tysięcy, 
później 600, wreszcie 800,000 rb., 
urzędnicy upierali się przeciaż przy 
całej pożądanej sumie, grożąc w ra- 
zie odmowy nieprzygołowaniem po: 


ciągów. Ostatecznie komisarze bol- 


szewiecy odjechali do Moskwy kil- 
kunastu samochodami, na których 
zabrali 14 miljonów. Na wieść o tem 


wojsko bolszewickie, złożone z 80,000 . 


żołnierzy, porzuciłó armaty, amuniu 
cję, składy wojskowe, nawet mtuó- 
stwo karabinów i pieszo podążyło 
pośpiesznie do Moskwy. W mieście 
pozostał tylko szwadron kawalerji 
gen. Dowbór-Muśnickiego. ką. 

Po usunięciu sie władz bolsze- 
wickich polacy zorganizowali na- 


 prędee milicję obywatelską, która 


objęła pieczę nad życiem i mieniem 
spokojnych mieszkańców, uradowa- 


nych, że minęły nareszcie dni grozy 
bolszewickiej. l | AE 


Komunikat niemiecki, 

BERLIN. (Urzędo wo). Sa 

Wielka Kwatera Glówna. 22-10 
kwietnia, | Te 


"Zachodnia widownia wojny 


-_ Na polach bitew miejscowe przeđ= 


Sięwzięcia piechoty. Ogniem udarem- 
niono próby nieprzylaciela, usiłuią- 
cego przedrzeć się przez kanał La 
Bassóg na północnym zachodzie od 


Na północy od Albert wzieliśmY 
do niewoli 82 anplików, w tem 2-ch_ 
oficerów, oraz ‘zdobyliśmy 22 miota” 


cze min I kilka karabinów maszyno- 


wych. RW 
W kilku odcinkach ożywiła się 


- walka artyleryjska. 


-~ Na reszcie frontu operacje wo- 
jenne odbywały się w  umiarkowa: 
nych granicach, Na południowym 
zachodzie od Altkirch, podozas na- 
tarcia wywiadowozego wzięliśmy Jon. 

Z innych widowni wojny nio no- 
wego. P i 
Pierwszy Ganeral-Kwalermistra 

Lauda ndori 


> Homunikat francuski. 


Sprawozdanie francuskie z dni. 
20 kwietnia po południu, ZE 
Niemoy próbowali  urządzonie 
wycieczki pod Hangard-en-Santerre 
Wzięliśmy im jeńców, między nimi 
oficera, Obustronny iogień działowy 
nie ustawał między Lassigny a No- 
yon. Oddziały francuskie wykonały 


w nocy różne wycieczki na froncie — 


niemieckim na północny-żachód i na 
wschód od Reims, w Szampanji oraz 
w odcinku Juvincourt i na wzgó- 
rzach Mozy. Francuzi wzięli jeńców. 
Niemcy zo swej strony uczynili pró- 
by ataków, które odparto pod Butte 
du Mesnil i w Woeyre. Zresztą noc. 
minęła spokojnie. | 
Sprawozdanie francuskie z dnia 
20 kwietnia wieczorem: 


-- Dzień odznaczał się czynnością 
artylerii, zwłaszcza na zachód oč 
Avre i po obu stronach Mozy. 
Na wschód od St. Mihiel wykonał 
wczoraj rano wróg pod Seicheprey 
natarcie w rozciągłości 1 klm. oraz 
na kilka naszych rowów, wysunię- 
tych naprzód. Wyparto go natychu= 
miast w przeciwnatarciu. W nocy 
na 19 b. m. około 15 naszych samo- 
lotów zrzuciło około 4 tonny bomb 
na Ohaspien i biwaki pod Ham, 
Guiscard i Noyon. W dniu 19 b. m. 
zrzuciło 18 naszych samolotów 1868 
kg, bomb na Roye i Morenil. W no- 
cy na 20 kwietnia bombardowało 70 
samolotów skutecznie dworzec St, 
Quentin i magazyny szyn pod Jassy, 
na lotnisko zrzucono 15 bomb. Dal. 
sza prupa siedmiu samolotów zrzu- 
cała bomby na dworzec w Montcor: 
neł, Asfeld i Hirson, oraz na lotni. 
sko w Clermont-les-Fermes. 

- Z innych samolotów stezelano 
do wojsk odpoczywających 2 kara: © 
binu maszynowego. Potwierdza się, 
że zestrzajono balon latawcowy i 
trzy nawa se'moloty. | 


_ Komunikat angielski. 


Sprawozdanie angielskie z dnia 
20 b. m. wieczorem. Na połudn:: 
od Hebuterne i pa południu od Sear- 
pe wykonaliśmz drobne wycieczki... 
Posungliśmy naszą linję nieco Ñn: 
przód i wzięli 87 jeńców, oraz 3 
karabiny maszynowe. | 

AMxtylerja nieprzyjacielska byla 
czynną pod Avette i na południe od 
La Bassóe kanału. Zresztą na fron 
cie angielskim nie nie zaszło no- 
wego. | 


- Komunikat belgijski. 


Sprawozdanie belgijskie z dnia 
30 kwietnia. | PROJ 

W dniu 19 b. m. uderzył wróg - 
po gwałtownym ogniu na nasze pla: 
cówki między kanałem Paschendaele. 
a Grootpeverdyk i wtargnął do na- 
szych rowów, skąd go wyparło za: 


e raz, przyczem wzięliśmy 15 jeńców, 


W dniu 19 b. m. wzięto w niewola 


„kilku niemoów pod Maerckem. Czyn-- 


ność artyleryjska była pod Nieuport s 
Nasze samoloty bombardowały nies 
przyjacielskie obozy w mocy na 20. 
b. m. W dniu 20 b. m. zwykła wy: 
miana strzałów w okolicy Dixmuider 
i Nieuport. "KPE M | 
Komunikat włoski. - 
Sprawozdanie włos de z dnia 2: 
kwietnia. | s 


Na froncie górskim były żywa 


utarozki patrolowe, w których wróć 


poniósł straty, Nasza artylerja .strze 


4. | 


_ NOWY KURJER LODZKI—283 kwietnia 1918 roku ` 


lała 2e skutkiem na górę Asiago i narodowej socjalistycznej konferenoji - się w portach kolonji holenderskich. 


do oddziałów licznych, Fktóre, ucho- 
dząc przed wyłewem “Piave pod Pa- 
padopoli, usiłowały się ratować. 


> e a r AB 
Wieści z Rosi 
Utworzenie mieszanej komi. 

sji do spraw jeńców. 

Wedlug zapowiedzi pism rosyj- 
skich utworzona będzie specjalna 
komisja mieszana, mająca zająć się 
wymianą jeńców cywilnych i wojsko- 
wych. Komisja ta ma opracować spe- 


cjalny projekt, na podstawie którego 


nastąpiłaby wysyłka jeńców =z Rosji. 


Nowy program mieńsze- 
e wikków. 

Grupująca się wokoło OCzernowa 
part!a mienszewików, nie dająca mi- 
mo chwilowo dość silnie w Moskwie 
Piotrogrodzie czulącej partji bolsze- 
 wiekiej za wygraną, ustanowiła na 
pdbytem w dniu 12 kwietnia wałnem 
zebranie nowy program, opierający 
słę zasadniczo na postulatach naste= 
pujących: | SiE 

1) Zorganizowanie władzy opie- 
rającej się o sowiety, ale zupełnie 
niezależnej od rządu i od wszelkich 
form klasowo-zawodowych. 

- 2) Stworzenie w mielsce wywie- 
rającej kontrolę robotniczą fabryk i 
zakładów organizacji sowietów=no= 


wego ustroju rządowego regulujące 


go wytwórczość tychże zakładów 1 
fabryk. | w 

3) Unarodowienie i zasekwestro- 
wanie banków winno być zniesione. 
Należy przystąpić do natychmiasto- 
"wej emisji biletów kredytowych we- 


do zbadania i osądzenia, 


s" Telegramy. | 


_Pertrakłacje niemiecko - hò 


„denderskie. | 
BERLIN, 22.4. Pomiędzy Niem- 


cami i Holandią toczą się obecnie a 
pertraktacje w sprawie odnowienia . 
traktatu. gospodarczego, którego ter- : 


min upłynął 81 marca, na tei zasa- 
dzie, iż z Niemiec bedzie dostarcza 
ny węgiel i ruda, z Holandji - zaś — 
artykuły żywnościowe, lak masło, 


ger, jarzyny i tłuszoze, Prócz tego 


pomiędzy komisją niemiecką i ko- 
misją holenderską toczą się rokowa” 
nia, celem osiągnięcia zgody 00 do 
wymiany znajdującego się w Holan- 
dji holenderskiego tonażu okrętowego 
na okręty, będące w mocy koalicji 


j przeznaczone do podróży ze bo» * wielką szczerością i otwartością 


żem do Holandi. 


Odjazd ma pertraktacje. 

- BERLIN, 23.4. — Biùro Wolffa 
dowiaduje się, iż sekretarz stanu v. 
Kühlmann Í nowy 6. i k. minister 
spraw zagranicznych bar. Burian za- 
mierzają pod koniec tygodnia bie- 
bącego udać się do Bukaresztu ce- 
lem dalszego prowadzenia rokowań 
pokojowych z Rumunią. 

Sprawa ks. Sykstusa. 

. BERLIN, 22.4. Z Genewy dons 

szą do „Lokal! Anzeigora*: Według 


wiadomości, nadchodzących z Pary- 
ża, komisja parlamentarna do spraw 


zagranicznych poświęci przynajmniej: 


„Byłoby to 


jednak  pogwałceniem 


„upraw zwierzcohniczych Holandji, na 
które Holandja, zgodnie z kilka- 
"krotnie powtarzanem oświadczeniem, 


zapewne nje pozwoli. > i 
Wilson do dziennikarzy za 
granicznych. 
BERLIN. — Z Nowego Jorku do- 
noszą, że w dwa dni po wygłoszeniu 
znanej mowy w Baltimore (dnia 6-go 
b. m.), prezydent Wilson przyłął w 
Białym Domu w Waszyngtonie dzien- 
"nikarzy zagranicznych. Prezydent, 


“o twarzy więcej rozjaśnionej, aniżeli 


zdni poprzednich, nie zdradzał naj- 


mniejszego zaniepokojenia lub zakło: 


'potania z powodu wytwasrzającej sie 
na froncie sytuaćji i wywierał wra- 
żenie człowieka, który zrobił dobry 
interes i ma czyste sumieriie. 
Wilson przemawiał do korespon- 
dentów i dziennikarzy zagranicznych 


Zzwierzał się przytem z różnych ta)- 


. nych zamiarów i mówił szeroko o 


swej polityce i o celach wojennych, 
wtajemniczając zebranych w plany 
na przyszłość. Z powierzonych dzie 
nikarzom konfidencji nie wolno nie 
ogłaszać, gdyż mają być raczej tylko 
drogowskazami dla nich. Z telegra- 
mów, przesłanych do „Matina“ i 
„Tempsa* wynika, że Wilson dawał 
dziennikarzom wielkie nadzieje, Go 
do najbliższej przyszłości, Wilson 
zdaje sobie najzupełniej sprawę Z 


tego, że Ameryka powinna spieszyć 


z pomocą. Polityka jego nie uległa 


żadnej zmianie — opiera się według 


zapewnień, przyjętych na audiencji 


' 8- trzy posiedzenia rozważaniu aktów dziennikarzy, pa ideałach demo- 
dług ' systemu dawniejszych poży- sprawy ks. Sykstusa parmeńskieQgo, Jratycznych i na zasadach ludz- 
a: amortyzowanych drogą podat- zawierających podobno 20 różnych kości. z 

owa. NZ 


4) Wszystkie miasta winny o- 
rzymaś natychmiastową autonomię i 
samorząd własny. | | 

5) Należy przystąpić do zwołania. 
konstytnanty I do utworzenia repu- 
blikańskieco rządu koncentracyjnego 
w miejsce istniejących obecnie sô- 
wietów i komisarjatów. a 

6) Pokój zawarty w Brześcin Li- 
tewskim zostaje użnany za nieistnie- 
jący, a podpisane przez bolszewików 
o za nieważne i nieobowiązu: 
jące. | | | "Raw 

7) Traktaty pokojowe mają być 
przedłożone ad hoc zwołanej między- 


dokumentów.  Przesłuchani będą 

przez komisję Ribot i Painleve, a 

może także ambasador francuski w 

Rzymie, Barrère, głównie dla wy- 

jaśnienia kwestji, czy rzeczywiście 

konferencje hr. Revertery Z Armans 

"dem, które, jak wiadomo, odbywały 

się r. z. w Szwajcarii, wywołały we 

Włoszech podejrzliwość co do za- 

miarów Francji. 

Okręty niemieckie w kolo- 
mjach holenderskich. 
KOLONIA. — Jak donoszą z Ber- 

lina do „Kolnische Ztg.*, krążą tam 

pogłoski, że koalicja usiłować będzie 
zabrać okręty niemieckie, znajdujące 


'OLSKI. Cegielniana 6 4. 7 wystepów Operetki: Polskiej 


Wilson zapewniał też zgroma- 


dzonych, że podczas obecnej wojny” 


pie zaniecha niczego, coby zmie» 
ad do tryumfu tych ideałów i za- 
sad. a | az 
Traktat chińsko-japoński. 
LONDYN, 22:4. — „Daily Mail“ 
donosi z Tientsinu pod .datą 16 go 
kwietnia, iż według doniesień dzien- 
ników chińskich, pomiędzy Chinami 


a Japonią zawarty został ważny 
traktat tajny. 


. Działa dalekonośne. 


BERLIN.— Z nad granicy szwaj- 
carskiej donoszą do „Lokal Anzeige- 


We wtorek, 23-g0 kwietnia, o g. 11 pół w., W środę, 34<50 kwietnia, o godz. 7 1 poł. wyW ozwartek, 25-go kwietnia, o g. 7 i pół w. 


Ewa 


Operetka w 3 aktach Lehara. 


Bilety do nabycia codziennie w cukierni Boszkowskiego ad godz. 10 do 12 w poł. od 


- LÓDZ, dn. 4-go kwietnia. Warszawskie 
Ziemiańskie T-wo Mleczarskie - podaje do 
wiadomości, że dla wygody Szanownych = 
odbiorców otworzyło filję 7-ą przy ulicy - 

Przejazd 40 (róg ulicy Wić kiej 


-obok poczty). 


Carg na dziewczęta 


Operetka w 3 aktach Jacobi. 


OWY. 


skiego, 


Widzewskiej 


440 ma rek, 


Rułynowana nauczycielka | 
rzyspasabia na stopni luj 3 TE : 
Szkół śred nich. Specjalne Rated is 
matyka. Analfabetów wyucz 
niemieckiego 


wyznaczone zostały sprzedaża racho- 
| :) mości na 
na 25 kwietnia r. b. prz 
ul. Benedykta. Ne 37 meble, należące 
do Maksa Openheima oszacowane na 


| 2) na 30 kwietnia r. b, 
ul. Piotrkowskiej M 37, — meble na. 


- frabia Luxenburg 


Operetka w 3 aktach Lehera. 


Benedykta 14 m 28 


(iechocinek, Pensjonat 


stepne. 
PTZY amman 


ze współdziałem we wsżystkich opsratkach 
znakomitego artysty teatra „Nowościć — 


godz. 4 w kasie teatru 


język niemiecki i mate- A 
i a w krótkim czasie pol- | 
1 arytmetyki do buchalterji. | 


OGŁOSZFNIA DROBNE: 


zenbaumowej otwarty od 1 maja 
w willi „Pod Sienkiewiczem",: Kuch- 
nia wykwintna, obfita. Ceny. przy- 
t 10 


Mè 108 


ra* Według wiadomości, otrzyma, 
nej przez paryski „Journal“ z Lon- 
dynu, wicesekretarz wojny oświad« 
czył w izbie gmin, że rozpoczęto ro., 
boty przygotowawcze do budowy. 
działa o doniosłości trzystu trzydzie- > 
stu kilometrów. | | is 
Zamordowanie ministra. 
FRANKFURT nyM. 22.4. „Frank 
furter Ztg.* donosi ze Sztokholmu: 
„Stockholms Tidningen“ dowiaduja 
się z Haparandy, iż czerwoni gwam. 
dziści zamordowali ministra wojny 
Haapalaina za to, Że pod jego dow 
wództwem ponieśli wielkie straty. 


-Telegramy własne 
(Ag WAT ż ostatniej chwili) 


Powrót kanclerza. 
BERLIN, 22.4. (w.) Jak się do 
wiadujemy — kanałerz Rzeszy, hr. 
Hertling, w środę rano wrąca do 
Berlina. | > 
Delegacja lifiandzka w kwa 
| terze głównej. 
BERLIN, 22.IV (w.)—W niedzie: 
lẹ, 21 b. m. przybyła do niemieckiej 
kwatery głównej deputacja liflandzka, 
w skład "której wchodzi kilkanaście 
wybitniejszych osób, jak *przedstawi 
cieli miast, gmin, ziemiaństwa i -du 
chowieństwa niemieckiego.? À 
Kontrofensywa koalicji. 
BERLIN, 22.4. (w.) Podczas, ody 
oddziały francuskie i angielskie; na 


"froncie zachodnim wszystkie *swe 


daremne wysiłki obficie krwią opla- 
cały — jednocześnie kawaleria: an 
gielska nad Jordanem została odpar: 
tą, ponosząc ciężkie straty. e 

Atak ma pontonach. -; 


BERLIN, 22.4. (w.) W nocy z 24 
na 21 b. m, po silnem przygotowa: 
niu artylerji, nieprzyjaciel usiłowal 
przebyć na pontonach kanał La 
Bassóe na północo:wschód 0d Be- 
thune, w celu przełamania w tem 
miejscu linji niemieckich. Pod silną 
ochroną ognia spuszczono na wodę 
pontony, lecz niemcy zarzucili je 
granatami, którymi wszystkie pon: 
tony zniszczono, tak, że podobne 
ani jeden z biorących w przedsię 
wzięciu udział żołnierzy nie 'uszedi 
z życiem. | BER 


; Moniin 


Józała Rado. 
W piątek, 26-90 kwietnia o godz. 7 i pół w 


= Królowa kinematogrą fu 


Operstka w 3 aktach Gilberta. 


' ko remizy Zgierskiej. Wiadq 
mość: Składowa 16, sklep galenteryj: 
Ą gotrzebny stróż dzienny Od Zaraz, | 
| 5. Bonedykia 83. mamie 

prawie Nieużywa” 


w lant ny do sprze: . 


|. dania. Aleja Kościuszki Ne (7 
 SPagiugł pies taks wabi się Piza’ 
Sw odprowadzić prosze za sowitą 
nagroda Bwangioleka 5 m. 5. 
sg aoinęły dwie karty weglowe 7% 
em No M 19734-—1962. na imię Ja 

7 kóba Karmazyna. Południowa Je i 
A. Ro- Smal patent ua sprzedaż OWO 

ców jarzyn i kartofli, wydań; 
na imię Borucha dotkina: Zawadz: 
ka Ne 31. 


W 


leżące do Boaza Globusa oszacowaa 

ne na sp marêk. 

k _8) na 80 kwietnia r. b, pr 

| ul. Nowo-Cegielninnej N E aal 
należące do Mordki i Sary małż 


Salewaseer oszacowane na 572 mar- 
40 fen, 


Siwe 


odżyskują pierwotny kolor po użyciu „Wo. 


| S. GORDIN | 
d Konstantynawska 18 | 


dy Pełanin*, Woda ta nie farbuje, lecz 
przywraca naturalny kolor włosów, nie za- 


wiera tłuszczu ani osadu, nie brudzi 


rzet 
skóry. e 


Ządać we wszystkich składach. : 
| | h "rzyjmuje od godziny 10 | 
; do 1 rod 3—7. F 


ý Aata ia 


f BERRA 
t 
a, mr ee re Ampeg r ar 


„naczelny Bnłaeni Kesir >: ” 


Wao pracowni gorsetow potrzebna. 
zdolna nofdraczna, S<werowa, 7. 
Bo sprzedania ramy do okien. i 
a drzwi z futryną i szkłem. Dłu- 
ga 10. sosnodvni. 
ulianna Pryde zagubiła paszport 
niemiecki, wydany w Ładzi. 
edłymy w Łodzi zakład repara 
cyjny garderoby używane!: prze» 


| rabia, nicuje. odświeża, czyści. pie» 
| rze chemicznie i farbuje garderobę 
j męską. Roboty wykonywa staron ie. 
= szybko i tanio. Poleca Sortownia 
| Chrześcijańska Piotrkowska 174, 


potrzebne zdolne panny, podręcz- 
s. nə ł uczennice do pracowni su- 


$ kien ul. Konstantynowska 33, m. 2 
iront. © i 


ROEE OTOZ CTR OAZA 
grpotrzebne zdołne podręczne. uł 
* Nawrot M 37, m: 1. 


z 3 ucząstku na imię Władysła: 
wa Włodarskiego. WE. 
s9»aginął paszport niemiecki. wyda 
św ny w Łodzi naimię Bazyła Wit: 
czakiego, rem 
zy szinął paszport 


niemiecki. wyda, 
=a ny w gm. Mikotajew, pow. Brze 
ziski, na imię Tomasza Piotrów. 
skiego. | i 
Agneta iegity macia chlebowa, wy' 
«8 dana dla i osoby, z 6 ucząstku, 
na imię Stefana Abramczyka. n 
47 agiuąż paszport niemiecki, wyda: 
m ny w Łodzi, na imię Walerjaną 
Maniekiego 


aginął paszport niemiecki. wyda 
ny w'Łodzi, na imię Janiny Jó 


żefiake 
TRAE I NACISK AO ZCZKA 


